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W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 5. Maja.
O  doszono  d w a  p o s t a n o w ie n ia  Najjaśniej-  

szego P a n a ;  p rze z  p ie rw sz e  D yr e k to r  W y ­
działu W y z n a ń ,  Redzca  S tanu K o z ł ow sk i  
i R e k t o r  Akademi i  D u c h o w n e j  w  W a r s z a w i e ,  
Ks iądz P r a ła t  Hrab ia  Ossol iński ;  m i a n o w a n i  
zostają Cz łonkami  R a d y  W y c h o w a n i a  P u b l i ­
cznego K r ó l e s t w a  Polskiego.  W  skutku d ru-  
° i e °o ,  w y z n a c z o n a  p o s t a no w ie n i em  z dnia 15. 
(270 ’G r u d n i a  1831 r o k u ,  pensya P a n n o m :  
Euzeb i i  i Anieli  B u k o w s k i m ;  c ó r k o m  P u łk o­
w n i k a  by łego w o js k a  Polskiego,  Bukow sk i ego ,  
po  z łp. 944 gr. 11 każdej  z n ich ,  w y p ła c a n ą  
będz ie  a i  do  ich zamę ic i a ,  bez w z g l ę d u  doj­
ścia ich do lat dorosłości .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Maja.

Is’a posiedzen iach I z b y  D e p u t o w a n y c h  r o z ­
b iera ją  obecnie  projek t  do  p r a w a  cukru  się
dotyczącym

O d p o w i e d z  J Y l o m t o r a  na rozmai te  t w i e r ­
dzen ia  P r e s s e  n a w e t  dzienniki  l ewe j  s t rony  
za niedosta t eczną poczytu ją  K u r y e r  f r a n -  
c u z k i  w y ra ż a ją c ,  że zakupienie M e s s a g e r ’a 
n ie po t r ze bn e  i n i e s t o so w n e ,  dod a je :  „ P o n i e ­

w a ż  Mini s t eryum poczy ta ło  r zeczą  s to sowną ,  
na ten pu n k t  o d p o w ie d z ie ć ,  ża łu jemy,  ze o d ­
parcie  in nych  w  P r e s s e  p o d a n y c h  tw ie rd z eń  
po minę ło .  Mimo to op łakan ia  godn e  milczę-  
n ie ,  j ednak p rzypuśc ić  nie m o ż e m , żeby  P an  
T h i e r s  byłego  redak to ra  dzienn ika P a y s  mis- 
syą r z ą d o w ą  miał  zaszczycić.  Jakież  w y o b r a ­
żenie musia łyby  p o w z i ą ć  kraje zagraniczne o 
F r a n c y i , gdyb yśm y cł ioc w  osta tnicn  szcrc^ 
gach hierarchi i  przez m ę ż ó w  r e p r e z e n t o w a n i  
by l i ,  co pięć albo sześć r azy byl i  p rzek inczy-  
kami  i za w sze  ty c h ,  k tó r ych  sami zdradzil i ,  
p o t e m  obelgami  znieważali!** — P r e s s e  p o ­
w i a d a ,  że jeżeliby gazety l ewe j  s t rony  o p r a ­
w d z i w o ś c i  podane j  w ia d o m o śc i  p o w ą t p i e w a ć  
m ia ły ,  ona g o t o w a  umieścić szczegóły r o z m o ­
w y ,  mianej  p rze z  Pana Feui l lade p r ze d  jego 
od ja zd e m  z P rezesem Hady.

N a t i o n a l  n o w e  obe jmuje  o b w in ie n ie  g a ­
b i n e t u ,  na k tóre M o n i t o r  z n o w u  będz ie  
musiał  o d p o w ia d a ć .  P o w i a d a :  „ D w a  pisma 
min i s t e rya lne  o t r zy m ał y  po dn.  1. Maia każde 
po 100,000 fr. zapomóżk i .  *<

O  stanie z d r o w i a  Xięź ny  Orleańskiej  w y ­
chodzą t e raz bule tyny.  Dzisiejszy o s n o w y  
nas tępu jące j :  „ D z i e ń  w cz o ra j s z y  był dość do 
b ry  ; X iężna n oc  zeszłą spokojnie p rzepędzi ł a . "  
— Do ża rn ie  p rzy łą czy ła  się jeszcze chorob a  
piersi.  R o z u m ie ją ,  że z p o w o d u  ch or ob y
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małżonki sw ej  Xi.ążę Orleański natychmiast  
do Francyi p ow róci.

Professor B o e c k h  w  Berlinie otrzymał or­
der legii honorow ej.

Listy 11 Londynu donoszą , źe Generał  
D w ern ick i uzyska! p ozw olen ie  p ow rotu  do  
Francyi i do Paryża.

Z M a r s y l i i ,  dnia 4- Maja.
S u d  donosi w  przypisku: » W łaśn ie  d o c h o ­

dzi nas w ia d o m o ść  o zajęciu C h i  w y  przez  
w ojsk o  Rossyjskie.« ( ? )

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Maja.

Zgodnie z ośw iadczeniam i Lorda P a l m  e r ­
s t  o n  a w  Izbie niższej p ow ied z ia ł  juz także 
ministeryalny G l o b e  w  s w o im  wczorajszym  
num erze : ,. P on iew aż  Król neapolitański po­
śred nic tw o  Francyi przyjął,  można w ię c  spra­
wę tę za skończoną u w a ż a ć .« Ale r ó w n o ­
cześnie potw ierdza  w s p o m n i a n y  dziennik  
d aw nie isze  podanie „ M o r n i n g  P o s t 11 o 
zabranych okrętach neapolitańskich i dodaje: 
„ G d y  Francya pośredn ictw o  sw oje  ofiarowa­
ła ,  któreśmy też zaraz przyjęli, otrzyma! Pan 
T e m p ie  zlecenia, aby używania prawa o d ­
w e tu  zan iechał,  jeżeliby i Neapol pośrednic­
t w o  to bez o d w ło k i  przyjął. Zabrane jednak 
ju i  okręty nie miały być w y d a n e ,  dopókiby  
N e a p o l  nie w ynagrodz iło  straty, na jaką p od ­
danych angielskich przez zgw ałcen ie  traktatu 
naraził “ L  ośw iadczen ia  Lorda Palmerstona  
d ow ied zian o  się dalej ,  źe m im o przyjęcia p o­
średnictwa z strony Neapolu , p raw o  o d w etu  
z strony Anglii na teraz jeszcze nie ustało, p o ­
n iew a ż  Król neapolitański na w łasn ość  angiel­
ską tymczasem embargo nałożył.

N o w s z e  w iad om ośc i z C h i n ,  nadesłane tu 
pocztąw.schodnio-indyjską, i s ię g a ją c e j  B o m ­
b a j u  aż d o d n . o l .  Marca, d onoszą ,  źe w s z y ­
stko jeszcze na stopie nieprzyjacielskiej zosta­
w a ł o ,  że Cesarz postępow anie  Kommissarza  
Lina w  każdym w zględz ie  p och w alił  i A d m i­
rała, który na angielskie okręty w o je n n e  li­
derzy! , łaską sw ą  zaszczycił. — W  Indyach  
w sch od n ich  ciągłe się uzbrajano. Rozsiana tu 
w czoraj pogłoska, jakoby angieł-kie kupieckie 
okręty „ T c o m a s  Coutts i Roy al Saxon,“ które 
się.  jak w ia d o m o ,  w  celu zabrania herbaty  
pod prawa Kommissarza Lina poddały, w ł a ­
dze chińskie sch w yta ły  i spaliły, nie p o tw ie r ­
dziła się.

W  C o i n e,  w  Hrabstw ie Lancaster, n o w a  
policyja, składająca się z naczelnika Macleed i 
16 ludzi ,  już od kilku tygodni po installacyi 
sw ej ciągle na obelgi pospólstwa narażona 
była i gdzie się tyłko pokazyw ała ,  przyjm o­
w a n o  ją kamieniami i gw izdaniem . Zgroma­
dzenie K artystów  w  W ie l ,  tygodniu w iększe

jeszcze sp raw iło  rozruchy. W  zeszły piątek
zgromadzały się tłumy ludzi w  maskach. __
Macleed z s w e m i 16 ludźmi patrolował po u- 
licach, ale skoro się zm ierzchło , uderzył na 
niego rozpasany m otłoch. Przyszło do biiatyAi. 
B u n tow nicy  pogasiwszy latarnie rzucali ogro­
m ne kamienie na policy jan tów , w id oczn ie  
w  zamiarze, aby ich zabić Zresztą sami w  
ciemności w ięcej  się pokaleczyli , aniżeli prze­
c iw n ik ó w  sw o ic h  ; Macleed jednakże ciężką 
odniosi ranę i p om ocy siły zbrojnej w e z w a ć  
musiał.

Generał D w ern ick i w  r. 1836 z przyczyny  
podpisania aktu koniederacyi Polskiej z Fran­
cyi w ygn an y  i odtąd w  Anglii przebywający,  
uzyskał teraz p o zw o len ie  powmotu do Francyi. 
O żenił się z trancuzką. (Patrz Francyja.)

Z d n i a  6. M a j a. v
Na posiedzeniu w czorajszem  Izby W yższej  

na zapytanie Lorda Ashburton ośw iad czy ł  
Lord M elbourne, ze n a jw yższy  kierunek w y ­
p raw y chińskiej Generalnemu Gubernatorowi  
in n y  i w schodnich  pow ierzony  zostanie; W iel-  
korządzca ten w  ogólności w p r a w d z ie  stóso- 
w n ie  do danych mu przez rząd angielski in- 
strukcyi działać będzie, u p ow ażn ion y  jednakże  
do zm odyfikowania onych podług okoliczno­
ści. Nie będzie on naturalnie osobiście t o w a ­
rzyszyć w y p r a w ie ,  lecz naczelny w ó d z  m a­
rynarki rna sobie polecone w ykonanie  zarzą­
dzonych śr o d k ó w ;  kto tym w o d z e m  m iano­
w a n y  , tego Minister nie p ow ied z ia ł  , o- 
św iad czy ł ty lko, źe Kapitan Llliot nie jest 
tym d ow ód zcą  i nim nie będzie.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 28. Kwietnia.

N o w y  Minister W o jn y ,  Generał Cleonard, 
nagle zach orow ał,  a tak Brygadyer Norzaga-  
1 aj tym czasow o w ydzia łem  jego zawiaduje. — 
Rozchodzi się tu w ieść  o kapitulacyi Morelli, 

Z d n ia 29- K w i e  tn  ia.
Ministrowie onegdaj się zgromadzili,  aby się 

nad nadesłanemi z g łó w n e i  kwatery depesza­
mi naradzać , które (w e d łu g  pogłoski) plan p o ­
dobny do traktatu z Bergary obejmują. I w ń r -  
dzą oraz, źe s to sow n ie  do rady Xięcia Y ito-  
ryi naw et po skończeniu wojny d o m o w ej  ar­
mia o d w o d o w a  zatrzymana zostanie.

Korrespondent gazety G l o b e  donosi z M a­
drytu z dnia 23 K w ie tn ia ,  źe K r ó l o w a  Kry. 
styna podczas Y\ ieikiego ty'godma w  skutek 
ciągłego zwiedzania kości ;ła  ̂mocnego się na­
b aw iła  przez-iembienia, które n iebezpieczny  
przybrało charakter.

Z d n i a  1. Maj a.
C a s t e l l a n o  w y r a ż a :  „Donoszą z O a s t e l -  

l o n  d e  l e  P i a n a  z dn. 23. Kwiet. jak0 rzecz  
n iez a w o d n ą ,  że Cabrera już dn. 4 Kvyietnia
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u m a r ł ,  śmie rć  jego j ednakże aż do dnia dzi ­
siejszego tajono.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
I i a j o n n e ,  dn.  2. Maja.  —  P o w s t a ń c y  nie 

przyjęl i  do tyc hcz as  istotnie nieprzyjacielskiej  
post-awy. Pog łoska o zajęciu p r zez  nich Estelli,  
jak się pok az a ł o ,  zupe łn ie  p ł o n n a ;  jakoż w  
ogólności  rokos* ten żadnych  w  N a w a r z e  nie 
zj^ednat sob ie  s t r on n ik ów .  W i e l u  o f i ce rów  
karo l i s towsk ich  r ó ż n y c h  stopni  ze rn kn ąws zy  
e depo ts  s w o ic h  w  F rancy i  w  nocy pod E c h a -  
las w  granice Hiszpani i  w e s z ł o ;  udali się już 
to  do G uizpoko i ,  już to do  N a w a r r y .  Siedmiu 
z nich  w p a d ł o  w  ręce załogi miasta Eesaca,  
gdzie ich na rozkaz  t amecznego  k o m e n da n t a  
rozs t r zelano .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dn.ia 27- K wie tn ia .

Z  p o w o d u  p o w t ó r n e j  b r zemiennośc i  Naij. 
K r ó l o w e j  nakazano m o d ły  po kościołach.  — 
Z n a n y  hiszpański  G en e ra ł  Co rd o va ,  p r z e b y ­
w a ją c y  od  czasu ucieczki swojć j  z Hiszpanii  
w  L iz b o n ie ,  p r zed  s a m y m  w y j a z d e m  do A n ­
glii b a r dz o  n iebezpiecznie z a c h o r o w a ł .  

N i e m e  y .
Z W i e s b a d e n  u,  dn.  2. Maja.

(G a z . pow sz.') —  W E m s  czynią wie lk ie  
p r z y g o to w a n ia  na godne  przyjęcie  C e s a r z o ­
w e j  rossyjskiej.  O w d o w i a ł a  Xiężna Nassauska 
sama  t a m  pojechała i obe j rza ła  p r a w d z i w i e  
p o  k ró le w sk u  u r zą d zo ne  na t en cel komna ty .  
D w i e  k o m p a n i e ,  należące do pu łku  składają­
cego załogę tute jszą,  udadzą  się do Ems ,  gdzie 
s t raż h o n o r o w ą  p r zy  C e s a r z o w e j  o d b y w a ć  
będą .

Z  E i s e n a c h  u ,  dn.  6. Maja.
D o nos zą  z O s t h e i m u  pod  d n ie m  5. Maja:  

„Dz ień wcz ora j sz y  by ł  dn ie m t r w o g i  dla gmi ­
ny S o n d h e i m  W niespe łna  czterech godzi ­
n a c h ,  od godziny  10 zrana do 2 po połudn iu ,  
spal i ła się cała ta p iękna w ie ś  w r a z  z zamkiem 
b a r o n o w s k i m  i gospodarskiemi  z a b u d o w a n i a ­
mi  dw o rs k ie m i .  T y lk o  kośc iół ,  n o w o  b u d u ­
jącą się szkołę i plebanią ocalono.  S t o  p i ę ć ­
d z i e s i ą t  d o m ó w  z wszys tkiemi  sp rzę tam i ,  
s todo łami  i stajniami leży w  g ruzach  \ przeszło 
400 ludzi  zostaje bez  miejsca p rzytułku.

W i o c h y .
Z N e a p o l u ,  d. 29 K w ie tn ia .

G a z e t a  t u t e j s z a  umieści ła  nas tęj ący a r ­
tyku ł  u r z ę d o w y :  „ N e a p o l  dn. 28. K w ie tn i a .  
W iadome są w sz y s tk im  zatargi ,  p o w s ta łe  m i ę ­
d zy  nas zym  k r ó le w sk im  d w o r e m  a N. K ró l o ­
w ą  angielską.  R ó w n i e  w i a d o m ą  jest rzeczą,  
ze czynn ą  i sprężystą u t r z y m y w a n o  korespon-  
dency ą  z gab in e tem  angielskim i P o s ł e m  tegoż 
n a r o d u  p r zy  d w o r z e  na s zy m ,  aby  w  praw -

d z i w e m  w y s t a w i ć  św ie t l e  p r a w a  K r ó ł a ,  na,> 
szego dos to jnego pan a  , do  za tw ie rd z en ia  
uk ład u  z kompa n ią  Taix,  do tyczącego  się prze* 
dąży siarki sycylijskiej. Ś w i a t ł e  i godne  b r a ­
nie się r ządu k rólewsk iego ,  pop ie rane  p r z e z  
cz y nn e  w sp ó ł dz ia ł a n ie  k r ó lew sk i ch  d y p l o m a ­
tycznych  agentów’ za g ran icą ,  r o k o w a ł y  n a m  
już pomyś lny  i prędki  koniec z a w i ą z a n y c h  w  
tej mie r ze  u k ła d ó w .  T y m c z a s e m  o f i a r ow ał  
K r ó l o w i ,  naszemu p a n u ,  Kró l  F r a n c u z ó w ,  
dostoiny jego w u j ,  d o b r o w o l n e  i przyjacie l ­
skie po ś r ed n ic tw o  u d w o r u  angielskiego,  i t o  
tylko,  aby os ta teczne za ła tw ie n i e  zachod zą ­
cych z a t a r g ó w  przyspieszyć.  Źe zaś gabinet  
St .  J a m e s  p o ś r e d n i c t w o  F ran cy i  przy ją ł  w i ę c  
i N. F a n ,  o ż y w io n y  ciągle o w e r n i  uczuc iami  
pojednan ia ,  zgodriemi z jego k ró le w sk im  h o n o ­
r e m  i d o b r ć m  uko ch a n yc h  jego pod dan yc h ,  
nie w a h a ł  się ani  na ch w i l ę  p rzy jąć u p r z e jm e  
i przyjacielskie p o ś r e d n i c t w o  N. Króla  F r a n ­
c u z ó w ,  zezwa la jąc  między  in ne mi  w a r u n k a ­
m i  i na t o ,  aby się uk ład y  w  Pary żu  o d b y ­
w a  ly. Po w y m ia n ie  za tem dn  26. b. m.  ścią­
gających się do tego z a w ia do m ie ń  m ię d zy  r z ą ­
d e m  noapol i tańskim a P a n e m  Tem pie ,  P o s ł em  
angielskim za p o ś r e d n i c t w e m  Pana W i c e h r a ­
b iego  Haussonvif l e,  pe ł no mo cn i ka  Naj. K ró l a  
F r a n c u z ó w ,  m o ż e m y  teraź z u k o n t e n t o w a ­
n i e m  d o n i e ść ,  źe ,  dzięki  tym c za so w ćj  u m o ­
w i e ,  w s z y s t k i e  o w e  n a d z w y c z a j n e  
p r a w ' a  o d w e t u ,  u ż y w a n e  od  dn.  26. K w i e -  
n ia ,  tak z s t rony naszego  jak i  angielskiego 
r z ą d u ,  c a ł k i e m  u s t a ł y ;  okrę ty  neapol i t ań-  
skie ,  n i eod pro  w a d  zone  jeszcze w  w s p o m n i a ­
n y m  dniu do M a l t y , ma ją  być z w r ó c o n e  i 
p ró cz  tego o b ie c a n o ,  źe i inne okrę tv  z b an ­
de rą  k r ó le w s k ą ,  zabrane  po p r ze d n io  p rzez  a n ­
gielskie okręty,  na no \v  o d o s ta w io n e  zos taną .« 

T y r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 15. Kwi e tn ia .

(Jorna l de., iymyrne.') — O d  kilku dni  w i d a ć  
p o m ię d z y  u rzęd n ika mi  Po r ty  i Pos łami  w ie l ­
kich m o c a r s t w  w ie l ką  c z yn n o ść ,  k tó rą  nade-  
Łzfym tu os ta tnim w ia d o m o ś c i o m  o stanie 
zaw iązanych w  L o nd y n ie  u k ł a d ó w p o d  w z g l ę ­
d e m  py tania w s c h o d n i e g o  p rzypisują.  JNic 
j ednak  p e w n e g o  d o w ied z i eć  się nie m o ż n a  i 
tyle tylko p e w n a ,  że uk ład y  pomyś l ny  o b r o t  
b iorą  i w k r ó t c e  u ko ńcz one  zostaną.  Głoszą,  
że Po r t a  zażądała od  zagran icznych  dy p lo m a­
t y k ó w  wyjaśn ien ia  umieszczone)  w  gazetach 
niemieckich po g łosk i ,  jakoby  się w  Ciep l i cach  
n o w y  kong res  miał  zebrać  dla za ła tw ie n i a  
s p r a w  W s c h o d u ;  o d p o w i e d ź  n i e w i ad om a .

Z  d n i a  22.  K w i e t n i a .
Z A d ry j an op o ta  nadeszła  zasmucająca w i a ­

do m oś ć ,  źe t amec zna  grecka i t u r ec k a  lu dn ość  
sp or  g r oźn y  międz y  sobą zw od zi. Uzbrajają
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s i ę  i w z m a c n i a j ą  o b u s t r o n n i e  p o  d o m a c h ,  a  
l i s ty  dz is ia j  z t a m t ą d  t u  n a d e s z l e  g ł o s z ą  , iż się  
n 2 ; o k r ° D n i e j s z y r h  w v n a d k o w  o b a w i a ć  t r z e b a .  
W s z a k ż e  d o t y c h c z a s ,  j ak  się  z d a j e ,  n i e  p r z y ­
s z ł o  j e s z c z e  d o  k r w i  r o z l e w u .

Z  S m i r n y ,  d m a  19. K w i e t n i a .
N a  d r o d z e  z e  w s i  N i j m p h i o  d o  r m i r n y  z a ­

m o r d o w a n o  G r e k a  i Z y d a .  O s t a t n i  z  n i c h  
m i a l  3  d o  4 0 0 0  p i a s t r ó w  p r z y  s o b i e ,  i t e  z a ­
b r a n o .  S p r a w c ó w  j e s z c z e  n i e  w y p o s r o d k o -  
w a n o ,  a l e  z d a j e  s i ę ,  ż e  s i ę  ci  w ł a ś n i e  w  tej  
w s i  z n a j d u j ą ;  w i e d z i a n o  t a m  a l b o w i e m ,  i le 
p i e n i ę d z y  z a b i t y  ż y d  m i a ł  p r z y  s o b i e .

S y  r y  a. .
Z  B e i r u t u ,  d n .  4.  K w i e t n i a .

( J o u r n a l  de S m y m e . )  -  U z b r o j e n i a m i  w o -  
i e n n e m i  n a  w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z n y c h  i n a d ­
m o r s k i c h  p u n k t a c h  z t a k i m  s ię  z a j m u j ą  p o s p i e ­
c h e m ,  j ak  g d y b y  k r o k i ,  n i e p r z y j a c i e l s k i e  n i e ­
z w ł o c z n i e  r o z p o c z ą ć  m i a n o .  A g e n c i  r z ą d ó w ,  
r o z s i e w a j ą  z r e s z t ą  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  p o g ł o ­
s k ę ,  że  I b r a h i m  B a s z a  n i e z a d ł u g o  w  o z n a c z o ­
n y m  j uż  d n i u  z a c z e p n e  d z i a ł a n i a  r o z p o c z n i e  , 
w  p o l e  w y r u s z y -  P o g ł o s k a  t a  j e d n a k  n a  m a ł ą  
t y l k o  z a s ł u g u j e  w i a r ę ,  l y m e z a s e m  d o  St.  J e a n  
d ’A c r e  c o d z i e n n i e  n o w e  p r z y b y w a j ą  w o j s k a  i 
j u ż  t a m  jes t  1 0 , 00 0  ż o ł n i e r z y ,  t. j. 2  p u ł k ,  p i e ­
c h o t y  i 2 0 0 0  a r t y l e r v i .  —  O d  d w ó c h  t y g o d n i  
p r z y  by ł o  t a m  1 0 0  s z t u k  3 6  f u n t o w y c h  d z i a ł  i 
■ w s z y s t k i e  w  b i t w i e  p o d  N i s i b e m  u ż y t e  d z i a ł a ,  
w  l i c z b i e  120,  t a m ż e  s p r o w a d z i ć - m a j ą .

P r z y p a d e k  ż y d ó w  w  D a m a s z k u  c i ą g l e  j e s z c z e  
p r z e d m i o t e m  j es t  r o z m ó w .  D o w i a d u j e m y  się  
t e r a z ,  ż e  t r z e c h  z p o m i ę d z y  t y c h  n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h  w  s k u t e k  o d e b r a n y c h  p a ł e k  u m a r ł o  a 
s i e d m i u  n a  s z u b i e n i c ę  s k a z a n o .

Z  d  n  i a 7 K w i e t n i a .  '
( G a z .  p o w s z .  L i p s k ą . )  —- U z b r a j a n i a  w o j e n n e  

t r w a j ą  c i ą g l e ,  m i m o  t o  u w a g a  p o w s z e c h n o ś c i  
z w r ó c o n a  n a  w i e l k i  p r o c e s s  ż y d ó w  w  D a ­
m a s z k u .  N a  r o z k a z  t a m e c z n e g o  J . a s z y  t e r a z  
t a m  b o w i e m  T a l m u d  t ł u m a c z ą -  j C . e c o n o  lo  
t r z e m  r a b i n o m ,  k t ó r y c h  w  óddz. iel r iy c h  p o k o  
j a c h  z a m k n i ę t o ,  i k t ó r y m  k a r ą  ś n o i e r i i  grozc*- 
n o ,  g d y b y  s ię  w t l ó m a c z e n i u  s w e m  c h o ć  n a j ­
m n i e j s z e g o  f a l s u m  d o p u ś c i ć  m i e l i .  Z. c z ę ś c i  
t e g o  p r z e k ł a d u ,  w  k t ó r e j  t ł u m a c z e  z u p e ł n i e  
s i ę  z g a d z a j ą ,  j uż  z d a n o  s p r a w ę ,  a le  d o t y c h  
c z a s  t y l k o  w y j ą t k i  d o  p u b l i c z n e j  p o d a n o  w i a ­
d o m o ś c i ,  k i e d y  p o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  ze  h a s ż a  
p r z e z  c z y n  t a k o w y  r o z j ą t r z e n i e  C h r z e s c i a n  i 
M u z u ł m a n ó w  p r z e c i w  b i e d n y m  Ż y d o m  j e s z c z e  
p o w i ę k s z y ć  s i ę  o b a w i a .

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n .  10.  K w i e t n i a .

( J o u r n a l  de S m y r n ę . )  —  O d  Czasu  o d p ł y n i ę ­
c i a  o s t a t n i e g o  f r a n c u z k i e g o  o k r ę t u  p a r o w e g o

d  n.  8.  K w i e t n i a  n i c  s i ę  t u  w e  z n e g o  n  i e  w y - 
d a r z y ł o .  Z a  z a s  n a  w i a d o m o ś c i a c h  z l ż u r o p y  
ż u y f w a ,  m e  m o ż n a  n a t u r a l n i e  t aKze  ■wiedzieć ,  
c z y  u k ł a d y  w  L o n d y n i e  d o  j a k i e g o  w y p a d k u  
d o p r o w a d z i ł y .  M e h m e d  Al i  t y m c z a s e m  c z y n ­
n i e  s i ę  c i ą g l e  u z b r o j e n i a m i  z a j m u j e ,  a  z a p a  
t r u j ą c  s i ę  n a  c a ł y  r u c h ,  w n o s i ć b y  n a l e ż a ł o ,  że  
r ó w n o c z e ś n i e  L g i p t  z  w i e l u  s t r o n  z a c z e p i o n y  
b ę d z i e .  N i e k t ó r z y  k o n s u l o w i e  z a ż ą d a l i  w y  
j a ś n i e n i a  t y c h  u z b r a j a ń ,  a le  W i c e k r ó l  śc i s ł e  
z a c h o w u j e  w  tej  m i e r z e  m i l c z e n i e .  D o  S y r y i  
w y s ł a n o  n o w e  p o s i ł k i  w o j s k o w e  i c o d z i e n n i e  
l ą d e m  i m o r z e m  o d c h o d z ą  g o ń c y ,  a b y  c z ę ś c i ą  
p o c h ó d  w o j s k u  t e m u  u ł a t w i ć ,  c z ę ś c i ą  t a k ż e  
n o w e  i n s t r u k e y e  z a w i e ź ć .  S z c z e g ó l n i e j  z d a j e  
s i ę  M e h m e d  A l i  z w r a c a ć  s w o j ą  u w a g ę  n a  
m o c n e  o b w a r o w a n i e  S t .  J e a n  d ’A c r e  ; i n n e  
z a ś  p u n k t a  n a d b r z e ż n e  w  S y r y i  d la  b r a k u  m a -  
t e r y a ł ó w  p o t r z e b n y c h  n i e  t y l e  w z m a c n i a i ą .

L i s t y  z  B e i r u t u  o k r o p n y  s k r e ś l a j ą  o b r a z  
s m u t n e g o  s t a n u  n i e k t ó r y c h  c z ę ś c i  p r o w i n c y i ,  
g d z i e  r z ą d  z  n a j w i ę k s z e m  t y l k o  n a t ę ż e n i e m  
z d o ł a  u t r z y m a ć  n a  w o d z y  m i e s z k a ń c ó w ,  g o ­
t o w y c h  . z a  n a j m n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  b u n t  p o d ­
n i e ś ć .  Ż o ł n i e r z e  s z c z e g ó l n i e j  m o c n o  są z n i e ­
n a w i d z e n i ,  i j e ż e l i  s i ę  k t ó r y  z n i c h  o d  k o r ­
p u s u  s w e g o  o d ł ą c z y ,  z  p e w n o ś c i ą  p r z e w i ­
d z i e ć  m o ż n a ,  że  g o  n a  z a s a d z c e  z a m o r d u j ą .

N i e c h ę ć  n a  f l o c i e  c o d z i e n n i e  s i ę  w z m a g a .  
I  d ż u m a  c o d z i e n n i e  s i ę  s z e r z y ,  a  l i c z b a  n o ­
w y c h  c h o r y c h  w y n o s i  w  p r z e c i ę c i u  15 n a  d z i e ń .

C h i n  y.
Z  K a n t o n u ,  d n i a  20.  S t y c z n i a .

D n i a  5. w y s z e d ł  e d y k t  c e s a r s k i ,  o g ł a s z a j ą c y  
A n g l i k ó w  z a  w y j ę t y c h  z p o d  p r a w a ,  z a b r a ­
n i a j ą c y  z u p e ł n i e  h a n d l u  z n i m i  i k a ż d e m u  i n ­
n e m u  n a r o d o w i ,  k t ó r y b y  t o w a r y  a n g i e l s k i e  
p r z e w o z i ł ,  n a j s u r o w s z ą  o d g r a ż a j ą c y  k a r ą .  
U d y k t  t e n  w y d a n o ,  p o n i e w a ż  « o k r ę t y  a n g i e l ­
s k i e  H y a c i n t h  i V o l a g e  o k r o p n o ś c i  w o j n y  r o z -  
p o c z ę ł y n ,  W  d r u g i m  e d y k c i e  c e s a r s k i m  p o  
c h w a l a j ą  w a l e c z n o ś ć ,  o k a z a n ą  p r z e z  A d m i ­
r a ł a  K w a r i  i m a r y n a r z y  w  p o t y c z c e  z w s p o -  
m n i a n e m i  o k r ę t a m i  p o d  T s c h u r n p i  d n i a  3.  Li-  
9 ' O p a d a .  C e s a r z  b a r d z o  z a d o w o l o n y  z  p o s t ę ­
p o w a n i a  w e t e r a n a  K w a n ,  k t ó r y ,  s t o s o w n i e  
d o e d y k t u ,  o g n i o w i  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u  ś m i a ł o  
c z o ł o  s t a w i ł ,  k i e d y  p o d c z a s  w a l k i  w  n a d o b n e j  
a le  m ę s k i e j  p o s t a w i e  o  m a s z t  d s c h u n k i  - s w e j  
s i ę  o p a r ł .  NI. B a n  p r z y o b i e c u j e  A d m i r a ł o w i ,  
ze  j eż el i  j e s z c z e  w  s z e ś c i u  b i t w a c h  p o d o b n e j  
j a k  p o d  T s c h u r n p i  d o w i e d z i e  w a l e c z n o ś c i ,  o  
s z e ś ć  s t o p n i  g o  p o d w y ż s z y .  P o d o b n a  n a g r o d a  
c z e k a  i n n y c h  o f i c e r ó w ,  s k o r o  w  s z e ś c i u  b i ­
t w a c h  z n i e p r z y j a c i e l e m  z w y c i ę z t w o  o d n i o s ą .

P e r s y  a.
W  S e m a p h o r e  c z y t a m y ,  i e p 0 3 eł  f r a n
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cuzki  w  Per syi  Szacha do zaniechania w y p r a ­
w y  p r z e c i w  Ispahari ie i Sziras  s p o w o d o w a ł ;
n i s  w s j s i k i e g a  dok ładać  s ta rania ,  aby
zgodę  międz y  Per syą i Anglię p r z y w ró c ić .

Rozmaite wiadomości.
( Z  G. Por . )  — O p i s  z a m k u  P ł o c k i e g o ,  

p .  W .  H. Gawar ec k ie go .  (Dok .)  15. U l i to w a ł  
się Bo l es ł aw  P o b o ż n y  Xiążę  Kaliski ,  Pan 
w s p a n i a ł o m y ś l n y , .Mazowsza p o d w ó j n y m  n a ­
p a d e m  w  pus tyn ię  zamienionego i na p r o ­
śbę  Aięźny G ie r t r u d y  w d o w y  po  Z ie mow ic ie  
1. przez S z w a r o n a ,  d o w ó d z c ę  ściętego,  p r z y ­
b y w s z y  do P łocka z w o j s k ie m  k o n n e m  i pie- 
sz em ,  zg romadz i ł  i pocieszał  około siebie zb ie ­
g łe  n iedobi tki  w s p o m o ż e n i e m  i da rami  ile 
m ó g ł  pokrzep i ł ,  zamek  Płocki  spa lony ,  p o d ­
niós ł ,  w z m o c n i ł ,  o b w a r o w a ł  i Xiężnie w d o ­
w i e  i jej syn om  oddał .  (23) 16. VV r. 1256 
W ł a d y s ł a w  Łok it  tek Xiążę B r z e s k o - K u j a w ­
sk i ,  p o b u d z o n y  od  b r a ta  Bo le s ł a w a  Aięcia 
P łock iego  K o n r a d a ,  ze b r a w sz y  lud jaki mógł  
na  p r ę d c e ,  p rzysz ed ł  p o d  zamek  Płocki  bez  
w ie ś c i ,  do k tó rego  po ta jemnie  po d rab inach  
w laz ł szy  i Stróże p o b iw s z y ,  a drugie p o c h w y ­
l a w s z y ,  za me k  sobie o t w o r z y ć  kazał .  (24) 
Skutki  to by ły  r o z e r w a n i a  Polski na Xięs twa  
i p o z b a w ie n i a  jej w ł a d z c y  z moc;} oparcia  się 
gw a ł t o m .  17. B.  I 28S Z o h a ,  żona Bo les ława  
Xięcia P ł ock iego ,  w  zamku  u m a r ł a  i w  k a ­
t e d rz e  p oc ho w a n a .  (25)  18. Ro k u  1300, o b r o ­
nił  się zamek  p r ze c i w ko  W a c ł a w o w i  K r ó l o ­
w i  Czesk iemu 1 P o l s k ie mu ,  ściga ącem u s t r o n ­
n i k ó w  W ł a d y s ł a w a  Ł o k i e tk a ,  ubiegającego 
się o t ron  Polski.  19. R.  1325,  W ł a d y s ł a w  
Ło k ie tek  chcąc  W a c ł a w a  Xięcia Płockiego 
od  sz kod l iw ych  po r oz u m ie ń  się z za kon em  
k r z y ż o w y m  odc iągnąć ,  posłał  s w o je  r y ce r ­
s t w a  do  P ł ock a ,  stolicy jego,  k t ó r ą  wzięl i ,  
zł upili i spalili; zame k  | ednak ocalał.  20  R.  
1329 Jan  K ró l  Czeski  łącznie z Krzyżakami  
obiegli  z a m e k ,  z p o w o d u ,  iż W a c ł a w  Xią-  
żę Płocki  uchylał  się od  poddan ia  Czec ho m.  
P r z e w i d u j ą c  atoli skutki dalszego o p o r u ,  ze ­
zw ol i ł  na poddan ie  się J a n o w i ,  jakoby K r ó ­
lo w i  Polskiemu.  U w o ln io n y  w i ę c  został za­
mek  od ob lężen ia,  Król  Czeski  w sz e d ł  do nie­
go z krzyżakami i uczyni ł  z W a c ł a w e m  trzy 
t r an z ak c ye :  — w  p ie rw sz e j  tenże Xiążę o d ­
dał  w  h o ł d o w n i c t w o  J a n o w i  część Ma zo w sz a

23)  XV r .  1821 p r z y  b r u k o w a n i u  d r o g i  d o  k o ś c i o ­
ł a  k a t e d r a l n e g o ,  o r a z  p r z y  k o p a n i u  g ó r y  w  t a r a s s y ,  
od  s t r o n y  A Y is ły  z n a l e z io n o  z n a c z y  i lo ść  w ę g l i ,  —  
t e  s a  ś l a d e m  s p a le n ia  z a n ik u  k i l k a k r o tn i e  w  czas ie  
n a p a d ó w  P r u s k i c h  p o g a n  1 L i t w i n ó w

•>4> Kroniki B ielsk ieg o  wydania Galęzowskiego, 
w  W arszaw ie  z roku lb29. Ktuęga u ,  sjr_ 21s

25( N aru szew ie*  t. X . sir. 12a.

do  dzielnicy sw e j  na leżącą ,  jako t o ,  z i emie ;  
P ło cką ,  W y s z o g r o d z k ą ,  Gos tyńską ;  w  d r u ­
giej zeziiar,  jako rzeczone  ziemie l e n n em  pra* 
w e r a  od tegoż Kró l a  b ie rze ;  w  trzeciej  za­
w a r ł  z m m  ligę p r ze c i w ko  j ak iegokolwiek 
s tanu lud z io m ,  a m ia n o w ic i e  p r z e c i w k o  W ł a ­
d y s ł a w o w i  Ł o k i e t k o w i ,  o raz  w sz y s tk im  jego 
sp rz y m ie rz e ń co m  i p om oc n ik om .  21. R. 1341, 
Bo l es ł aw  syn U a c ł a w a ,  r. 1334 K az im ie rz  
syn T ro jd en a ,  r. 1381 Z i e m o w i t  Xiąźę całego 
M a z o w s z a ,  r. 1455 W ł a d y s ł a w  Xiąźę i r. 1495 
J a n  albo Janusz  ostatni  Xiążę Płocki  w  za mk u  
tu te j szym pomarl i  i w  ka ted rze  p o ch o w a n i .  
22. Po  zejściu b e z p o t o m n e m  s y n ó w  W ł a d y ­
s ł a w a  Xięcia P łock iego,  n iechcąc  się podd ać  
P łoćzczanie  K a z im ie rz o w i  IV.  K r ó l o w i  Po l ­
sk ie mu,  p rzy wo ła l i  Ka ta rz y nę  w d o w ę  po  
Xięciu Michale  L i t e w sk im  i tejże p rz y b y ł ć j  
za me k  I łocki o t w o r z y l i ,  —  później  nie m o ­
gąc znieść r z ą d ó w  kob ie cyc h ,  oddalili  ją z 
z a m k u ;  a K on ra d a  Xiącia W a r s z a w s k i e g o  o-  
brali  sobie za pana.  (26) 23. K a ó lo w a  Bona 
niekiedy w  za mk u  Płockim p r z e b y w a ł a ,  t r zy ­
mając  po  śmierci  męża  Kró la  Z y g m u n ta  I. 
M a z o w s z e  ty t u ł em  o p r a w y ,  p rze z  lat s iedm.  
24. W  czasie nap ad u  ha Polskę Karola Gus ta ­
w a ,  za pa n o w a n ia  Ja n a  Kaz imi e rz a ,  jak się 
już w  opisie zamku  n ad m ien i ł o ,  tenże zu p e ł ­
nie z b ur z o n y  został .  W  czasie zaś d rugiej  
w o j n y  szwedzk ie j  za r z ą d ó w  Augusta II. gdy 
juz ł śzwedz :  w  opus tosza łym z a m ku ,  o c h r o ­
ny dla siebie p rze d  w o js k a m i  posi ikującemi 
Augus ta  II. znaleść nie mogli ,  schroni l i  się do  
k las toru XX.  B e n e d y k t y n ó w ,  lecz t am dobyc i  
i zab rani  zostali.  Dzia ło  się to d. 9 . G r u d n i a  
1705 r. (27)  Z w y s t a w i en ia  zna ko mi t szych  
zasz łych zda rze ń  w  P łock im z a m k u ,  zdaje 
się spost rzegać ,  iż łącznie  z mia s tem także u- 
b e z p i e c z n i o n e m , by ł  p u n k t e m  w a ż n y m  w o j ­
s k o w y m ,  gdy nieprzyjacie le  n ap a dy  sw o je  
z a w s z e  ku  m e m u  w y m ie rz a l i ;  zdaje się,  iż 
losy k ra ju ,  k tórego w ó w c z a s  P łock był  stolicą, 
o d  w y p a d k ó w  miasta tego zawisły.  N ad to  
za m e k  P łock i  łącznie  z kościołem ka t edr a l ­
n y m  u M a z u r ó w  w  w ie lk iem znaczen iu  i u-  
w a ż a n i u  z o s ta w a ł  I t ak,  gdy za c z a s ó w  p a ­
n o w a n ia  w  Polsce Kaz imie rza  I V .  Jagiel loń­
czyka ,  dla zejścia b e z p o to m n e g o  l ini i°Xią£ąt  
M a zo w ie ck i ch  na P łoc ku  panujące! ,  P ł ock  
z X ię s tw e m  P łock iem do  korony  Polskiej  d o ­
ł ączony byc mia ł ,  M a z u r o w i e  linii W a r s z a w ­
skiej będą c  t e m u  p r z e c iw n i  poczy tyw al i  sobie  
z a r / e c z  n i e w ł a ś c i w ą ,  gdyby  im zamek  Płocki  
z kośc iołem ka t edr a ln ym  odjęty został !
„ 26 j Panonpnia Kazimerza IV. tjag'ielloiiezyka n 
^egotę Onaocrt icza t. t. str. 214 i 259. ’ *'

n.".U: 40 n s  s(r  3 llism  h isto ry czn y ch
S i J Ł E s r  *  ' • 1 8 2 4 "  ■
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S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł  I.  

w  P o z n a n i u ,
D o b ra  sz lacheckie w  p o w ie c ie  K ro b sk im

p o ł o ż o n e :
C h o y . n o  Igo oddzia łu  w r a z  z w s ią  czyn- 

s z o w n ą  Z a w a d y ,  o sz a c o w a n e  na 20,20S 
T a l .  9 sgr. 3 fe n . ;

C h o y n o  l i g o  oddzia łu  w r a z  z w siam i czyn- 
sz o w n e rn i  L a  k i ą  i K u b e c z k i ,  oszaco­
w a n e  na 25,225 Tal.  15 sgr. 2 len .;

S i w o  l n  o w r a z  z w s ia m i  czy n sz o w n e m i 
Z i e l o n ą w s i ą ,  W  y d a w y  1 f  i k o  r z y -  
n  e r n , o s z a c o w a n e  na 52,u9J 1 al. 28 sgr.
6 fen. i so o r

P o d b o r o w o ,  o s z a c o w a n e  n a  1326 Tal.
16 sgr. 2 fen., 

w e d l e  taxy , m ogącej być  p rz e j rz a n e j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i w a r u n k a m ,  w  R e- 
g is t ra tu rze ,  mają być  ,

d n i a  2. L i p c a  1 8 4 0 .
z ra n a  o godzinie  lOtej w  m ie jscu  z w y k łe m  
pos iedzeń  są d o w e rn  sp rzedane .  _

N ie w ia d o m i  z p o b y tu  w ie rz y c ie le  realni,

1) A nna  zaślub iona H ra b in a  F lo th o W ,
2 )  F ranciszka G ajew sk a ,
3 )  A n ie la  z a m ę żn a  W ę g o r z e w s k a ,
4 )  A lo y z y a  z a m ę ż n a  K r z y ż a n o w s k a ,
5} b o r o w y  W o y c ie c h  Sikorski,
6) m a łż o n k o w ie  I l indfle isch ,  professyi kra­

w ieckie j,
7) w d o w a  E le o n o ra  Jasińska i córka tejże 

R ozal ia  Jasińska, . . . . . .
8 )  Sędzia Ziem iański W o y c ie ch  M a lin o w s k i ,
9 j  Fran c iszek  X a w e ry  Pom orsk i ,  

łu b  s u k c e s s o r o w ie  i następ cy  Pr a w a  tychże 
zapozy  w ają  .s ię  na t a k o w y  P ,J ‘czme. 

P o z n a ń ,  dnia 30. Listopada 1 J

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  L y d -  

g o s z c z y .
W i e ś  szlachecka K a w e n c z y n  w  Griie- 

żn ińsk im  p o w ie c ie  p o ło ż o n a ,  o ta x o w a n a  są­
d o w n ie  na 5172 T a l .  8 sgr. 9 fen . ,  sp rzedaną  
b y ć  m a  w  te rm in ie  na

d z i e ń  2 2 .  L i p c a  1 8 4 0 .  r> 
źra n a  o godzin ie  l i t e j  w  m ie jscu  n aszych  p o ­
siedzeń  s ą d o w y c h  w y z n a c z o n y m .

T a x a ,  wykaz hypoteczny i w a r u n k i  s p rz e ­
daży przejrzane być mogą w  Registraturze.

Z p o b y tu  n ie w ia d o m i w ie rz y c ie le  r e a l n i :
1) brac ia  J a n  i F ra n c isz ek  R o th e n b a c h ;
2 j  U r .  A lk an ta ra  za m ę żn a  Molska z d o m u  

L ip sk a ;
na ta k o w y  za p o zy w a ją  się publicznie.

W szyscy  nieznani realni pretendenci yyzy-

w a ją  się pub liczn ie ,  ażeby się p o d  un iknie-  
n iem  p rek lu z y i  najdalej w  ty m ż e  te rm in ie  
zgłosili.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z e  s tro n y  podp isanego  S ą d u  w z y w a j ą  się 

n in ie jszćm  :
1) n ie w ia d o m i  su k c esso ro w ie  w  lazarecie 

g a r n iz o n o w y m  w  F ra n k en s te in  w  czasie 
p rz e c h o d u  w  dniu  11. G ru d n ia  1831. r. 
zm ar łego  kanon ie ra  Józefa Radlińskiego 
alias P odsadnego  z R o g u s law ia  p o c h o d z ą ,  
cego ,  k tórego  pozos ta łość  37 tal. 18 sgr.
3  ten. w y n o s i ;

2)  su k c esso ro w ie  n iezna jom i w  dn.  5. W r z e ­
śnia 1837- w  T u rs k u  zm ar łeg o  księdza 
P o likarpa  S ch ii tza ,  k tórego  pozos ta ło ść  
o ko ło  60 tal. w y n o s i ;

3 )  su k c esso ro w ie  n ie w iad o m i w  dniu  4. Pa­
ździernika 1830. za zm ar łego  ogłoszonego, 
w  ro k n  1762. w  T o m ic a c h  (paraf i i  K o -  
b ie rn a )  u ro d z o n e g o  Ja n a  K aźm ierczaka,  
k tó ry  przesz ło  20 łat z R a s z k o w a  do  K a ­
lisza i W a r s z a w y  w y  w ę d r o w a ł ,  i jego 
m ajątek  g o to w y  o p rócz  znacznych  a k ty ­
w ó w  20 tal. 7 sgr. 10 fen. w y n o s i ;

ażeby  się w  przeciągu  dz iew ięc iu  miesięcy od  
dziś  r a c h u ją c ,  najpóźnić j  zaś w  te rm in ie  

d n i a  16.  W r z e ś n i a  1840 .  
p rz e d  d e le g o w a n y m  U r.  K u e h n e m a n n  S ę ­
dzią S ąd u  Z iem sko miejskiego zgłosili i d a l ­
szych  r o z k a z ó w  oczekiw ali .

Jako  d o m n ie m a n i  su k c esso ro w ie  Podsadne­
go zgłosiły  się siostry m atk i  jego : 

u) M a ry a n n a  z P ią tk ó w  o w d o w ia ł a  L ączn iak  
z Radlinka,

b )  M agdalena z P ią tk ó w  B o g a c z y k o w a  z 
W i l k o w y i ;

p rz e c iw n ie  zaś jako su k c esso ro w ie  Schiitza 
n ik t  się nie zg łosił ,  a jako su c esso ro w ie  Ja n a  
K aźm ie rczaka  zgłosili się w n u k i  b ra ta  jego r o ­
d zonego  Jó z e fa  K aź m ie rc za k a ,  jako to :  F r a n ­
ciszek i W a le n ty  G a le w s c y ,  M a ry a n n a  zam ę­
żna S zczęśn iak ,  K a ta rzyna  zam ężna  Lesińska, , 
S a lom ea zam ężna  Sokolska, K aró l  A u g u s t  Mi- 
ze rk ie w ic z  i J ó z e f  M izerk iew icz

Jeżeli się w  w y z n a c z o n y m  te rm in ie  sukces­
s o r o w ie  n ie w ia d o m i nie s ta w ią ,  w ię c  ci, k tó ­
rzy  się do tychczas  zgłosili , za su k c e sso ró w  
legalnych  przy ję tem i b ę d ą ,  im też pozos ta ło ść  
d o  w o ln e j  dyspozycyi w y d a n ą  z o s t a n i e ,  a zaś 
te n  po  n as tąp ione j  p rek luzy i k iedyko lw iek  
zgłaszający się bliższy lub  r ó w n o  bliski suk- 
ce sso r ,  w sze lk ie  ich czyny  i dyspozycye  
u zn ać  i od  nich  przy jąć  w in ie n ,  zaś od n ich  
an i  sk ładania r a c h u n k ó w  lub W ynagrodzen ia  
z p o b ie ra n y c h  u ż y tk ó w  żądać n ie  ma p r a w a ,
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l e e r  o b o w i ą z a n y  t ćm  ty l k o  się k o n t e n t o w a ć ,
co  się j e szcze  z p u ś c i z n y  p o zo s t a ło .

P l e s z e w ,  dn i a  27.  Ma ja  1839.
K r ó l .  8 ą  d Z  i e m s k  o - m  i e j s  k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a s t ę p u j ą c e  d o b r a :

1)  W  i t k o w  o c. att .  w  p o w i e c i e  G n i e ź n i e ń ­
s k i m ,  lecz w  r az i e  t y m  t y l k o ,  jeżeli  p r z e -  
da ź  i ch  w  t e r m i n i e  s u b h a s t a c y j n y m  w  d n i u  
27.  Ma  a r  b.  n i e  n a s t ąp i ;

2 )  N i n i n o  w  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m  p o ł o ­
żone ,

b ę d ą  w y d z i e r ż a w i o n e  n a j w i ę c e j ,  d a j ą c e m u  n a  
t r z y  po  sob i e  i dą ce  l a t a ,  o d  Ś w .  Ja r ia  r. b.  
aż  do  t eg oż  w  r o k u  1843. w  t e r m i n a c h ,  m i a ­
n o w i c i e :  *

d o b r a  W i t k o w o  d n i a  1 6.  C z e r w c a  
r .  b i e ż ,

d o b r a  N i n i n o  d n i a  17-  C z e r w c a
r .  b  i e ź.,

o  go dz in i e  4tej  p o  p o ł u d n i u  w  d o m u  T o w a ­
r z y s t w a  k r e d y t o w e g o .  W s z y s t k i c h  t e dy  ch ę ć  
d z i e r ż a w i e n i a  m a j ą c y c h  w z y w a m y  na  p o w y ż ­
sze  t e r m i n a  z o s t r z e ż e n i e m ,  iż ci t y lk o  do  li- 
cy t acy i  p r z y p u s z c z o n y m i  b ę d ą , k t ó r z y  na  ka ­
żde  d o b r a  z łoż ą  w  g o t o w i ź n i e  k au cy ą  500  Tal .  
n a  z a b e zp i ec ze n i e  po d an i a ,  a w  r az i e  p o t r z e b y  
u d o w o d n i ą ,  iż w a r u n k o m  d z i e r ż a w n y m  za-  
d os y ć  u c z y n i ć  m o g ą .  —  O  w a r u n k a c h  d z i e ­
r ż a w n y c h  z a i n ł o r m o w a ć  się m o ż n a  w  B e g i -  
s t r a t u r z e  nasze j .

W  P o z n a n i u ,  dn i a  2?.  K w i e t n i a  1840.  
U y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

V\ ielka sk u t e c z n o ś ć  w ó d  B u s k i c h  w  w i e l u  
d o l e g l i w o ś c i a c h ,  i u r z ą d z e n i a  jakie t a m ż e  od  
la t  ki l ku dla w y g o d y  p o w s z e c h n e j  p o c z y n io n o ,  
s p r o w a d z a j ą  d o  n i c h  c o r o c z n i e  z w s z y s t k i c h  
s t r o n - k r a  u i z k r a j ó w  są s i e dn i ch  z n a c z n ą  l i cz ­
b ę  c i e r p i ą cy ch .  —  B o z u m i e m  iż d o b r z e  z r o ­
b i ę ,  g d y  w  obe cn e j  p o r z e  r o k u  ud z i e l ę  n a s z y m  
c z y t e l n i k o m  c h o ć  k ró t k ą  o n i ch  w i a d o m o ś ć .

S k ł a d  w o d y  Busk i e j  d o k ł a d n i e  p r z e z  c h e m i ­
k ó w  j  l e ka r zy  r o z e b r a n y ,  c zyn i  ją sk u t e c z n ą  
w  w i e l u  n a d e r  c h o r o b a c h  z a s t a r z a ł y c h ,  jako 
t o :  w  za tk a n i ac h  b r z u c h a ,  w  h e m o r o i d a c h ,  
\ v  s p a r a l i ż o w a n i u ,  w  k o ł t u n i e ,  w  l i szajach,  
w  c h o r o b a c h  l e c z o n y c h  r n e r k u r y u s z e m , w  ru -  
maty- zmie,  s z t y w n o ś c i  c z ł o n k ó w ,  a s zcze gó l ­
n i e j  w e  w s z e lk i e g o  ro d z a j u  s k r o f u ł a c h ,  t e r a z  
t a k  p o w s z e c h n y c h ,  na  k t ó r e  są b e z  z a p r z e c z e ­
n ia  na j l e p sz y m  i n a j s ku t ec zn i e j s z y m ś r o dk i e m .  
Ltz i ałanie  ich w  tej m i e r z e  j es t  c zę s t o  w i d o ­
cz n e  z d n i a  na d z i e ń ,  z w ła s z c z a  u o s ó b  n i e-  
dorosły-ch.  —  N a j w i ę k s z a  czę ść  c h o r y c h  r a z  
t y l ko  te  w o d y  o d w i e d z a j ą c y c h ,  o pu sz cz a  je 
* p o m y ś l n y m  s k u t k i e m ,  a p o w t ó r z o n e  i ch

u ż y c i e , jak p o k a z a ł o  d o ś w i a d c z e n i e ,  znos i  
c i e rp i en i a  z a d a w n i o n e ,  k t ó r e  się i n n y m  ś r o d ­
k o m  o p i e r a ły .  — U r z ą d z o n e  t a m  d w a  s zp i t a l e ,  
j e d e n  c y w i l n y  d r u g i  w o j s k o w y ,  s t w i e r d z i ł y  
w  sp o s o b  n i e z a p r z e c z o n y  w i e l k ą  sk u t e c z n o ś ć  
t e go  źród ła .

P u b l i c z n o ś ć  m a  z a p e w n i o n e  w s z y s t k i e  w y ­
g o d y  życia .  —  P r z y  s a m e m  ź ró d l e  jes t  o s o ­
b n y  i o z d o b n y  d o m  na  ł a z i enk i  ( B ad eh a us ) ,  a  
o b o k  n i ego  d w a  d o m y  m i e s z k a l n e ,  o b e j m u j ą c e  
40  o b s z e r n y c h  i s t ó s o w n i e  u m e b l o w a n y c h  lo-  
k a ł ó w  dla gości .  N a d t o  w  m ie śc i e  s a m e m  
B u s k u ,  l e z ą ce m  o |  c zę ść  mi l i  o d  ź r ó d ł a ,  s ą  
p o m i e s z k a n i a  d os t a t e c z n e  na  p o m i e s z c z e n i e  
t y lu  f ami l i i ,  iż co  d o  d o g o d n e g o ,  a n a w e t  t a ­
n i e g o  p o m i e s z c z e n i a  się n i e  m o ż n a  m i e ć  o b a ­
w y -  —  N ie  b r a k u j e  r ó w n i e ż  na  w s z e l k i c h  
w y g o d a c h  życ i a ,  n a w e t  z b y t k o w y c h ,  a t a n i o ść  
w s z e l k i e g o  ro d z a j u  p r o d u k t ó w  w  t a m e c z n e j  
oko l i cy  i z n a c z n y  ich d o w ó z ,  c z y n i ą  p o b y t  u  
t e g o  ź r ó d ł a  w c a l e  n i e  k o s z t o w n y m .

B u s k  p o ł o ż o n y  jes t  w  G u b e r n i i  K r a k o w ­
skiej  o  mi l  5 o d  s tol icy G u b e r n i i ,  m i a s t a  K i e l ­
c e ,  d o  k tó r e g o  tak o d  s t r o n y  K r a k o w a  jak  o d  
s t r o n y  W a r s z a w y  w i e d z i e  d r o g a  b i t a  chaussć .  
O d  mia s t a  B u sk a  d o  ź r ó d ł a  jes t  t a kż e  n o w o -  
w y b u d o w a r i a  d r o g a  ch au s s e  z c h o d n i k a m i  d la  
p i e s zy ch ,  a o d  K ie l c  do  Buska  p o d o b n a ź  d r o ­
ga  w k r ó t c e  w y k o n a n ą  będz i e .  W  B u sk u  sa­
m y m  jes t  poczt a .

W o d y  Busk i e j  u ż y w a  się :  1 ) za  napó j ,  2) j a k o  
kąpi e l i  z w y c z a j n e j  r a z  ł ub  d w a  r a z y  na  dz i eń ,
3)  j ako kąpie l i  t u s z o w e j  za p o m o c ą  w ł a ś c i w e j  
m a s z y n y  i 4)  i ok ł a da n i a  m u ł e m  z  t e go  ź r ó d ł a  
w'  r o z m a i t e g o  ro d z a i u  s t w a r d n i e n i a c h .  — S p o ­
s o b u  użyc i a  w ó d  p rzep i su j ą  i d o z o r u j ą  l e k a r z  
w  B u s k u  o r d y n u j ą c y ,  i w i e l u  i n n y c h  ł e k a r z y  
c o r o c z n i e  w o d y  te  w  p o r z e  le tniej  o d w i e d z a ­
jący.  —  U ż y w a  się w ó d  z w y k l e  w  cza si e  o d  
15. Ma ja  d o  1 P a ź d z i e rn ik a .

R o c z n a  i lość kąpiel i  w  B u s k u  u ż y w a n y c h  
w y n o s i  k i l kanaśc i e  t ys ięcy .  —  O d  j edne j  k ą ­
piel i  w  p o l e r o w a n y c h  c y n k o w y c h  w a n n a c h  
p iąc i  się na  m o n e t ę  p r u s k ą  o ś m  d o b r y c h  g r o ­
s z y ,  a o d  d w ó c h  w a n i e n ,  j ednej  w ię k sz e j
drug i e :  m a l e j  d l a  dz i ec i ,  12 t ak i ch  g ro s zy .  __
Z a  p ic i e  w ó d  p r z y  ź r ó d l e  n i e  m a  ża d n e j  
o p ł a ty .

l e r m i n  do  s p r z e d a ż y  pozo s t a ło śc i  p o  ś. p. 
m a ł ż o n k a c h  Z y ch l i ń sk i c h  na  dz i eń  25. Ma ja  
r.  b. w  G r z y m y s ł a w i u  w y z n a c z o n y ,  dla z a ­
s z ł y c h  p r z e s z k ó d  n a  d z i e ń  9. C z e r w c a  r .  b.  
od ra c za  się.

P o sp i e sz a j ą c  o  zm i an i e  tej  z a w i a d o m i ć  S z a ­
n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  donos imy- ,  iż l i cy t acya  
zaczn i e  się o d  p r z e d a ź y  m o b i l i ó w  i t r w a ć  
m o ż e  d o  13. C z e r w c a  r .  b . ;  b e z  w z g l ę d u  je-
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cłrtak, czyli t a k o w a  juz do dnia r zeczonego  
ukończoną  będzie być  mo gła ,  lub m e ,  p rze ­
ciąż in w en ta r zy  jak już w  o b w ie s zc ze n i u  z o. 
26. K w ie tn i a  r. b nadmieni ło  s ię ,  ba rdz o  z n a ­
cznych  i w  r óżn yc h  r o d z a j a c h , n i e za wod ni e  
rozpiocznie się od dnia 15. C z e r w c a  r. b.

G r z y m y s l a w ,  dnia 10. Ma p 1840-
O p i e k a  n i e l e t n i c h  Z y c h l m s k  i ch .

G ł o w  11 y  s k  1 a 4 
węgierskiego środka do p r » n * a  o w ie c  

i  w e ls iy  J ó z e f a  J ę d r z e j a  
P r e y s s  w  l * e ś c i c .

T e g o  w e d l e  uznania  nad z w yc z a j  dobrego  
ś rodka do p rania przedaię  ce tna r  P °  1 al., 
i p rzyda ję  bezp ła tn ie  do każdego polecenia 
d r u k o w a n e  inst rukcje.  P an  A. . 1 la t a  u 
w  P o z n a n i u  r ac zy  za nn*16 Ui uteczntać
p o l e ce n i a .  J n U ó h  t  l a t i m

w  W r o c ł a w i u .

H a n d e l  o b i ć

tapisera I dekoratora
C. jpiefremann,

w  r y n k u ,  N a s c h m a r k t - S  e i t e  N r  50. ,  n a  
p i e r w s z y m  p i ę t r z e ,  w  W r o c ł a w i u ,  

poleca  znacz ny  w y b ó r  «?»»C n iemieck ich  i 
f r a i i c u z k ir h y  k o b ie re zy kó w  w o s k o ­
w y c h ,  oz d ó b e k  b r y z o w y c h  do  k i jów od  fira­
n ek  w e  w sz e lk ic h  ko lo rac h ,  deseniach i k a ­
żdej  w ie l k o śc i ,  ma te racy  włós ianych  i z t r a w y  
morsk ie j ,  p a r a w a n ó w .  Poleca się także do  
rob ien ia  w s ze lk ic h  dekoracy i  i innych ro bo t  
tapiserskich,  z a w sz e  pod ług  n a j n o w s z y c h
r y s u n k ó w  w l e f l e u s k i c h  t  im „ 
r y s k i  c l i .

i
i

g u J T  Z nac zny  skład g rubego
drelichu na wańtuchy i 
płótna jia wańtuchy r ó ­
żnej  szerokości ,  poleca w  na d er  
niskich lecz s ta łych cenach

hande l  p łóc ien  
J.  A. L o w  i n s o h n 

w  r y nk u  N r .  99.’

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  12. Maja  1540.
Sto-

N a pr. k u ran t

P ?.prU.
papie­
rami

go to ­
w izną

O blig i d ługu pań stw a  . . . . 4 1031 102}
P r . ang, o b lig a c je  1830. . . . 
O blig i prem iow  hand lu  inorsk.

4 103 i
” 31 734

O blig i K urm arc liii z bież. kup. 3 t t o i s —
O b lig i tym cz. N ow ćj M arch ii d t. 34 1021 —
B erlińskie  ob ligacye miejskie . 4 1034 —
K ró lew ieck ie  d ito 4 — —
E lblągskie  d n o  . , 34 1 0 0 | —
G dańsk ie d ito  w T . . . . . 4 ? | _.
Z achodnio  - P r. listy  zastaw ne . 3 { 102 i o n
Listy zast. W .  X. P oznańskiego , 
W sc h o d n io  - P r ,  listy zastaw ne .

4
34

105f
1024 102

Pom orskie d ito  .  . 34 103 i
K ur- i N ow om arcli. d ito  ,  . 34 103 S —
Szla.skie d ito  . , 34 103 —
O b i. z aległ, kap . i p rC . K ur- i N o ­

w e j-M a rc h ii  ......................... 94}

Z ło to  al m arco . . . . . . _ 214 213
— 18 —

F ry d ry ch sd o ry  . . .  . . . — 1 14 13
In n e  m onety z ło te  po 5 ta larów  . — 91* SU
Disc on to  . . . .  . . . — 3 4

 ̂ Nazwy kościołów

W  nied z ie lę  dnia 17. M aja 1840 r. 
będą  mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 8.
14. Maja 1840.

az do

p rzed  po łudniem . po po łudniu .
u ro d z iło  się um arło ślub

w zięło
par.c h ło ­

pców .
dzie­

w cząt.
p łci

rnęsk.
p łci

żeiisk.

W  kościele k a ted ra lnym X . P r . U rbanow icz — 1 — 3 2 1
W k o ś .  fa rn . S .M ary i M agd. - M ans, G ran d k e — — — 2 1 1
S. W o jc ie c h a  . . .  .  
W  kościele S w . M arcina

- M ans. D ulm ski _
- P ro b  K am ieński

3
3

2
3

3
3

1
1

1
1

G m ina n iem iecko-kato licka - Paw elke X. Paw elke — — — — —■
D om in ikanów  . . . . - K ap ł. K rajew ski — — — . — -— —
W  klaszt. sióstr m iłosierdzia - n. re i. B ogedain — — — — —

; W  ew anielickim  S. K rzyża K andydat A n d re K an d y d a t H hesen er 5 7 6 2 2
W  ew anielickim  S . P io tra » E ckers » L e iste re r — — ■ — j
W  kościele garnizonow ym R ek to r E lte n » M ischke ‘2 1 2 1

■ l
O gółem  . | 14 I 13 | 19 | 8 -ij


